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D E C R E T U M .
POLOCEN. ET KUTHER

CA NO N IZA TiO N IS

BEATI JOSAPHAT E M C E V IC II
Archiepiscopi Polocensis et Ruthensis martyris ex Ordine 

sancti Basilii magni 
SUPER DUBIO

An Tuto procedi possit ad solemnem ejusdem Beati 
Martyris Canonizationem ?

Qua Christus Jesus dum in terris ageret tu­
nica desuper contexta per totum amiciebatur, ea, 
quam sibi desponsavit Ecclesiam in Unitatis sym- 
bolum mystice convestivit. Hanc vestem, quam 
ne milites quidem, qui Christum in Cruce confixere, 
scindere ausi fuerunt, superbissimi Unitatis hostes 
foedo prosciderunt schismate. Hujusmodi pestis in 
orientalibus exorta regionibus, occidentales quoque 
plagas pervadens, populos nonnullos, qui evangelicam 
fidem ab Apostolicis viris Cyrillo et Methodio su- 
sceperant, miserrime infecit: et quemadmodum Uni­
tatis adsertores in Orientali Ecclesia coedibus ipsa 
mulctaverat, ita Slavicas gentes effuso iterum Mar- 
tyrum sanguine purpuravit. Hos inter praeclaris- 
simus ille eminet Athleta, Josapliat Kuncevicius, qui 
juventa morum candore conspicua inter Monaclios 
Alumnos S. Basilii transacta, ad Metropolitanam 
Polocensem Sedem evectus, tanquam sol refulsit in 
Dorno Dei. Si quidem non modo virtutum fulgore 
gregi sibi commisso forma factus est ex animo, ve- 
rum oves quae, ob scliisma perierant, ad Catholicae 
Ecclesiae ovile adducendas strenue adlaboravit. A t 
iniquissimi Schismatis sectatores tantam execrantes 
virtutem, agmine facto Archiepiscopales aedes tu- 
multuantes aggrediuntur: famulis vel vulneratis vel 
interfectis, saerilegas in Archiepiscopum injecerunt 
manus: eumque verberibus contusum, immaniter 
raptatum, atque securi in capite percussum inter 
injurias contumeliasque in llumen ejecerunt pridie 
Idus novembris anni MDCXXIII. Statim post Servi 
Dei obitum ita  undique Sanctitatis ejus fama dif­
fusa est, u t quamvis Urbanus VIII. sa. me. eo fer- 
me tempore legem edixerit de non procedendo in 
causis Servorum Dei ad effectum Canonizationis seu 
Beatificationis, aut Declarationis M artyrii, nisi lapsis 
quinquagenta annis ab illoruin obitu, tamen ipse 
Summus Pontifex, lege liujusmodi specialiter de- 
rogata, sexto kalendas Februarii anni MDCXXIX.

1) E K R E  T 
POŁOC. 1 RUS.

K A N O N IZ  ACY1

BŁOGOSŁAWIONEGO JOZAFATA KONCEWICZA
Arcybiskupa Potockiego i Rusińskiego męczennika 

ze Zakonu świętego Bazyliusza wielkiego.
NAD WĄTPLIWOŚCIĄ

Czy Bezpiecznie można przystąpić do uroczystej 
tego Błogosławionego Męczennika Kanonizacyił

Jezus Chrystus przyodział szatą, którą z wie­
rzchu całą dzianą, gdy się na ziemi znajdował, 
nosił, mistycznie na znak Jedności Kościół, który 
sobie zaślubił. Tę szatę, której nawet żołnierze, 
którzy Chrystusa do Krzyża przybili, dzielić się nie 
odważyli, najzuchwalsi Jedności nieprzyjaciele roz­
darli smutnem odszczepieństwem. Zaraza ta, po­
wstawszy we wschodnich okolicach, zachodnie także 
krainy przechodząc, niektóre narody, które światło 
ewangeliczne od Apostolskich mężów Cyryla i Me­
todego przyjęły, nędznie zatruła; i jako zwolenni­
ków Jedności w Kościele Wschodnim sama na śmierć 
wskazywała, tak Słowiańskie narody powtórnie zbro­
czyła wylewem krwi Męczenników. Pomiędzy tymi 
jaśnieje Jozafat Kuncewicz, jako ów najznaczniejszy 
Szermierz, który, przepędziwszy młodość, odznacza­
jącą się czystością obyczajów, pomiędzy Alumnami 
Zakonu św. Bazyliusza, wyniesiony na Stolicę Metro­
politalną Połocką, jako słońce zaświecił w Przy­
bytku Pańskim. Nie tylko bowiem blaskiem cnót 
stał się wedle ducha modłą dla trzódki sobie po­
wierzonej, lecz także owieczki, które przez schizmę 
zaginęły były, starał się gorliwie sprowadzić do 
wspólnej owczarni Katolickiego Kościoła. Wszakże 
nader bezbożni poplecznicy Schizmy, nienawidząc 
cnotę tak wzniosłą, uczyniwszy napad, wkraczają 
hałaśnie do pałacu Arcybiskupiego: służebnych 
częścią poraniwszy, częścią pomordowawszy, rzucili 
się świętokradzko na Arcybiskupa; a, zadawszy mu 
ciosy, włócząc go w sposób okrutny, wrzucili, cią- 
wszy siekiera w głowę, śród obelg i szyderstw do 
rzeki 12 Listopada roku 1023. Zaraz po śmierci 
Sługi Bożego tak na wszystkie strony sława jego 
Świętości się rozeszła, iż, lubo św. pam. Urban VIII 
w tym właśnie czasie wydał prawo względem po­
wstrzymywania się w dochodzeniu spraw Sług Bo­
żych ze względu na Kanonizacyą, lub Beatyfikacyą, 
albo Deklaraeyą Męczeństwa, chyba dopiero po uply-
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deereverit: „aperiri posse processus Auctoritate Apo- 
stolica fabricatos, et ad ulterior a in qualibet Congre- 
gatione procedi.“ Deinde quum juxta vetustiorem 
disciplinam Sacrae Romanae Rotae Auditores ac- 
curatissimam Urbano VIII, de ejus M artyno, et 
causa M artyrii exposuissent narrationem, Śummus 
ille Pontifex earn Decreto suo confirmavit Idibns 
septembris anni MDCXLII.

Postea aliud prodiit Decretum decimo kalen- 
das decembris anni ejusdeni, quo Sacra Rituum 
Congregatio declaravit: „ Constare de quatuor Mira- 
culisu a Deo intercedente Venerabili Josaphąto 
patratis.

Denique actorum examine rite absoluto Sacra 
eadem Congregatio undecimo kalendas Januarii anni 
MDCXLIII sancivit „posse dictum Servum Dei 
Josaphat Beatorum Martyrum Catalogo adscribi, 
et ad solemnem ipsius Canonizationem quandocum- 
que deveniri: interim vero donee ad ipram Canoni­
zationem deveniatur, visum fuit, facultatem concedi
posse  u t in  die Natalis Beati Martyris Officium
et Missa de Communi unius Martyris Pontificis re- 
citari et celebrari valeat.“ Quam Sacrae Congrega­
tio n s  sententiam Urbanus V III, datis Litteris in 
forma Brevis decimoseptimo kalendas Junii anni 
ejusdem, solemniter confirmavit: simulque jussit, ut 
dies ad celebrandum hujus Beati M artyris festum 
a Cardinali, Sacrae Congregationi de Propaganda 
Fide Praefecto, constitueretur, quoniam eadem Sacra 
Congregatio in Causae hujus pertractatione alacrem 
suam interposuit operam.

Verum ejusmodi judicium, mira successus pros- 
peritate hue usque adductum, substitit, quia investi- 
gabili Dei consilio nostris hisce temporibus absol- 
vendum reservabatur: cum enim infensissima seditio- 
sorum hominum turba universo pene orbe exagitato 
ad Apostolicam praesertim Petri Sedem labefactan- 
dam omnem vim exerat suam, occurrit e coelo Beatus 
Josaphat, qui ejusdem Sedis Primatum sanguine 
effuso strenue adseruit; suoque interventu tenebri- 
cosa conspirantium consilia confundet.

Quare Sanctissimus Dominus Noster PIUS PA­
PA IX, cum audiisset sententiam pro veritate R. P. 
Sanctae Fidei Promotoris, qua statuebatur, Causam 
hanc in eodem prorsus statu  esse, ac ilia erat M ar­
tyrum Japonensium jam inter Coelites adscriptorum, 
Consilium habuit Reverendissimorum Cardinalium 
Sacrorum Rituum Congregationis in Palatio Apo- 
stolico Vaticano sexto Idus Januarii vertentis Anni, 
in quo per Reverendissimum Cardinalem Constan- 
tinum Patrizi, Episcopum Portuensem et Sanctae

wie lat 5 0  od ich śmierci, to jednak tenże sam Naj­
wyższy Arcykapłan, zniósłszy owo prawo specyalnie, 
27 Stycznia roku 1629 postanowił: „że można 
rozpocząć procesa z  Apostolską Powagą zdziałane 
i że do dalszych śledzeń w każdej Kongregacyi p rzy­
stąpić można“. Następnie, gdy wedle dawniejszej 
ustawy Auditorowie Świętej Roty Rzymskiej Urba­
nowi V III o jego Męczeństwie i o przyczynie Mę­
czeństwa jak  najdokładniejsze złożyli sprawozdanie, 
Najwyższy ów Arcykapłan zatwierdził to swym 
Dekretem 13 Września 1642 roku.

Później inny wyszedł Dekret 22 Listopada te­
goż roku, w którym Święta Kongregacya Obrządków 
oświadczyła: „że jest rzeczą pewną o czterech Qu- 
dach“ uczynionych od Boga za wstawieniem się Wie­
lebnego Jozafata.

Następnie, zbadawszy należycie wypadki, Świę­
ta  taż Kongregacya 22 Grudnia roku 1643 posta­
nowiła: „że rzeczony Sługa Pański Jozafat może być 
do Katalogu Błogosławionych Męczenników zapisany 
i  że kiedyś przystąpić będzie można do uroczystej 
Jegoż Kanonizacyi: tymczasem zaś, zanimby przy­
stąpiono do samejże Kanonizacyi, zdawało się być 
rzeczą pożyteczną, udzielić władzy, aby w dniu Mę­
czeństwa Błogosławionego Męczennika Officium od- 
mawianem było i  Msza de Communi unius Martyris 
Pontificis sprawowaną być mogła“. Orzeczenie to 
Świętej Kongregacyi Urban V III osobnym Listem 
we formie Breve 16 Maja tegoż roku uroczyście za­
twierdził: a oraz nakazał, aby dzień do obchodze­
nia uroczystości tegoż Błogosławionego Męczennika 
przez Kardynała, Świętej Kongregacyi de Propa­
ganda Fide Prefekta, oznaczonym był, ponieważ 
Święta ta  Kongregacyi w śledzeniu tej Sprawy ry­
chłej swej udzieliła pomocy.

Lecz proces ten, z dziwnem szczęściem tak  da­
lece doprowadzony, powstrzymany został, ponieważ 
z niezbadanych wyroków Boga zachowany być miał 
w załatwieniu do naszych czasów: gdy bowiem na­
der nieprzyjazny zastęp burzliwych ludzi w po- 
wszechnem prawie całego świata zamieszaniu wszy­
stkich dokłada starań, by przedewszystkiem Apo­
stolską Stolicę Piotra zburzyć, 4 zstępuje z niebios 
Błogosławiony Jozafat, który tejże Stolicy Prymatu, 
wylawszy krew, mężnie bronił; a przyczyną swoją 
zniweczy on piekielne zamysły wichrzycieli.

Stąd Najświętszy Zwierzchnik Nasz Pius IX ,  
Papież, gdy wysłuchał sądu dla prawdy  Cz. O. Pro­
motora Świętej Wiary, wedle czego ustanowiono, 
że sprawa ta  w takim już znajduje się stanie, jakto 
było ze sprawą Męczenników Japońskich, którzy 
już pomiędzy Niebian policzeni zostali, miał naradę 
z Najczcigodniejszymi Kardynałami Kongregacyi 
Świętych Obrządków w Pałacu Apostolskim W aty­
kańskim 8 Stycznia bieżącego roku, w której po 
przedłożeniu wątpliwości przez Najczcigodniejszego
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Rufinae eidemque Sacrae Congregationi Praefectum, Kardynała, Konstantyna Patrici, Biskupa Portueń- 
Causaeque Relatorem, proposito Dubio: „An Tuto skiego i Świętej Rufiny, Prefekta tejże Świętej 
procedi possit ad solemnem Beati Josaphat Martyris Kongregacji i Sprawozdawcy:,, Lzy / ezpiecznie mo- 
Canonizationem ? “ omnes Patres Cardinales affirma- zna przystąpić do uroczystej Kanonizacyi Błogosła- 
tivum protulere responsum. Attamen Beatissimus wioiiego Jozafata Męczennika wszyscy Ojcowie Kar- 
Pater noluit illico suam pandere mentem, ut pre- dynałowie dali potwierdzającą odpowiedź, wszakże 
ctibus ingeminatis lumen a Domino impetraret et Ojciec św. nie chciał natychmiast swego zdania wy- 
auxilium. powiadać, aby, podwoiwszy modlitwy, światło od

Pana otrzymał i pomoc.
Tandem ad id perficiendum hanc selegit diem, W końcu, aby to uskutecznić, ten wybrał dzień,

qua solemnis recolitur memoria Magni illius Atha- w którym obchodzi się uroczysta pamiątka Wiel- 
nasii qui Ecclesiae Orientalis praesertim lumen ex- kiego owego Atanazyusza, który szczególnie dla 
titit praeclarissimum, fideique orthodoxae egregius Kościoła Wschodniego stał się światłem najzna- 
adsertor. Quare cum prius Sanctissimus Dominus czniejszem i wybornym obrońcą prawdziwej wiary. 
Noster salutarem Hostiam in suo privato Sacello Stąd, odprawiwszy Najświętszy Arcykapłan Nasz 
piissime immolasset, ad hoc se contulit Graeci Ri- pobożnie Mszą św. w swojej prywatnej Kaplicy, 
tus Templum ibique sacro Graecanicis coeremoniis udał się do tej Świątyni Greckiego Obrządku i tam- 
oblato adstans, inclito ejus Titulari Orientalis Eccle- źe znajdując się na ofierze odprawionej Greckim 
siae necessitates ex animo commendavit. Dein ad obrządkiem, polecał z głębi duszy wszystkie po­
se accersivit Reverendissimum Cardinalem Constan- trzeby Kościoła Wschodniego wzniosłemu jego 
tinum Patrizi, Episcopum Portuensem et Sanctae Obrońcy. Potem przywołał do siebie Najczcigo- 
Rufinae Sacrorum Rituum Congregationi Praefectum dniejszego Kardynała, Konstantyna Patrizi, Biskupa 
Causaeque Relatorem, una cum R. P. Petro Minetti Portueńskiego i Świętej Rufiny, Prefekta Kongre- 
Sanctae Fidei Promotore, et me infrascripto Secre- gacyi Świętych Obrządków i Sprawozdawcę, oraz 
tario, iisdemque adstantibus rite pronuntiavit: „Tuto Cz. O. Piotra Minetti, Promotora Świętej Wiary, 
„procedi posse ad solemnem Beati Josaphati Kunce- i mnie niżej podpisanego Sekretarza, i w przj tomno- 
„vid i Archiepiscopi Polocensis et Ruthensis Marty- ści tychże dosłownie wyrzekł: „że Bezpiecznie mo- 
’ris Canonizationem.“ żna przystąpić do uroczystej Kanonizacyi Błogosła­

wionego Jozafata Kuncewicza Arcybiskupa Poto­
ckiego i  Rusińskiego Męczennika“.

Huiusmodi Decretum in vulgus edi, in Sacro- Dekret ten ogłosić, do Akt Kongregacyi Świę-
rum Rituum Congregationis Acta referri, Litteras- tych Obrządków przyłączyć i Listy Apostolskie pod 
que Apostolicas sub plumbo de solemni Canoniza- pieczęcią o uroczystym Obrządku Kanonizacyi, który 
tionis Ritu in Patriarchali Basilica Yaticana quan- kiedyś w Bazylice Patryarchalnej Watykańskiej ma 
documque celebrando expediri mandavit sexto Nonas się odbyć, nakazał rozesłać 2 Maja roku 1865.
Maias anni MDCCCLXY. . . ,

C. Episcopus Portuen. et S. Rufinae Card. Pa- Biskup Portuenski i Sw. Rufiny, Kardynał Pa­
trizi S. R. C. Praefectus. trici S. R. K. Prefekt

D. Bartolini S. R . C. Secretarius. D. Bartohm S. R. K. bekretarz_

Józef Brzeziński
Prałat Dziekan Metropolitalny, Wikaryusz Kapitulny i Administrator

Jeneralny Archidiecezyi Poznańskiej.
Wszystkiemu Duchowieństwu świeckiemu i zakonnemu, tudzież wszystkim 

Wiernym Chrystusowym Archidiecezyi Poznańskiej zdrowie i od Boga
błogosławieństwo!

Święty i potężny głos Ojca wszystkich wiernych, Piusa IX., który w Encyklice swojej „Quanta cura“ 
wydaaei dnia 8 Grudnia 1864 podniocł do całego świata katolickiego, wstrząsnął i poruszył zbawiennie me 
tylko umvsiv i serca wiernych i przywiązanych do Kościoła świętego dzieci, a b  nawet i tych, którzy węzłem  
jedności wiary nie są z nim połączeni. Jakkolwiek Die wątpimy, ze głos ten, który świat cały zdumieniem 
napełnił, i W asze już, Najmilsi w Chrystusie Bracia i Wierni, serca głęboko przeniknął; me doszedł Was
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przecież dotąd w tej uroczystej formie, na  tej uświęconej przez Kościół nasz drodze, na jak ie j zwykliście 
słow a tak  wielkiej i nieocenionej wagi, pochodzące z ust N am iestnika Chrystusowego odbierać.

D opełniając tedy dziś tego świętego i sercu naszem u nader miłego obowiązku, szczęśliwymi się
czujemy, że w tym tak  ważnym przedmiocie możemy do Was, Najmilsi w Chrystusie Bracia i W ierni, nie na- 
szemi w łasnem i, ale słowy zgasłego naszego A rcypasterza ś. p. X. Leona Przyłuskiego przemówić. L ist bo ­
wiem P astersk i, k tóry  miał na celu ogłoszenie wyżej wymienionej Encyklik i Ojca ś w ., lubo nie został jeszcze 
przez spoczyw ającego w Bogu A rcypasterza podpisany, był jed n ak , ja k  nam  wiadomo, już przez niego przyjęty 
i do publikacyi przeznaczony. Śmierć tylko jego  nieprzew idziana nie dozwoliła mu tego zbawiennego p o sta ­
now ienia ostatecznie wykonać. Z tego powodu uznaliśm y za rzecz najw łaściw szą i najstosowniejszą, ogłosić 
W am  Encyklikę Ojca św. słowy zgasłego A rcypasterza, k tóre, aczkolw iek nie zostały jeszcze publicznie ogło­
szone, za wypowiedziane już jed n ak  uw ażać musimy. Było to bowiem jego  w yraźną wolą, jego  gorącem  
życzeniem, którem u niniejszem czynimy tylko zadosyć, p rzesyłając W am w załączeniu E ncyklikę O jca św. 
Piusa IX. i streszczone zestawienie najgłówniejszych wieku naszego błędów, nazw ane „Syllabus“ , w raz z Listem  
P astersk im  ś. p. X. L eona Przyłuskiego, A rcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego.

P odając  W am te św ięte i w ażne słow a Ojca św. do naszych szczególnie zastosow ane czasów, wzy­
wam y, prosim y i błagam y W as w szystk ich , a  osobliwie K apłanów  i dusz Pasterzy, abyście je  z w szelką
pilnością i uw agą odczytywali, zgłębiali i zaw arte w nich praw dy nieom ylne w  um ysły i serca  W asze wpajali. 
P raw d a  B oska jestci zawsze ta  sam a i niezmienna, ale zastosow anie je j do czasów naszych, stósunków , insty- 
tucyi i w yobrażeń je s t zbyt trudnem, niepew nem  i niebezpiecznem . T a  E ncyklika O jca św. w raz z streszczo- 
nem najprzedniejszych w ieku naszego błędów zestawieniem , zaspakaja  w najobszerniejszem  znaczeniu tego 
w yrazu potrzeby n a s z e . Słuchajcie tedy z synow ską uległością tego natchnionego głosu N am iestnika C hrystu­
sowego, abyście wśród tego powszechnego obałam ucenia sumień i w yobrażeń nie błądzili. Tam  znajdziecie 
ob jaśn ien ie wątpliwości, jak ie  wznieciły i rozpowszechniły nauki i um iejętności, oderw ane od objaw ienia bo­
sk iego ; tam  znajdziecie nieomylnego przew odnika w zastosow aniu praw d wiary i obyczajów do nowoczesnego 
praw odaw stw a, jego zasad i instytucyi: tam  W am się i świeckie naw et spraw y, często przeceniane i nad  m iarę 
w szelką wynoszone, w w łaściwćm  ukażą świetle, w istotnej ich w artości; tam  znajdziecie źródło m ądrości, 
k tó re  zaw iera pew ne i niezachw iane niczćm praw idła  postępow ania, k tóre  W as nigdy zawieść nie m ogą; 
tam  W as duch wyższego natchnienia owionie, k tóry  wzmocni i pokrzepi w W as to przekonanie, że „Kościół 
„B oga ży wego“ w każdem  położeniu, w wszelkich życia kolejach czy to pojedyńczych ludzi, czy całych państw  
i narodów , je s t „filarem i umocowanim praw dy“ . I. Tym. 3.

Nareszcie rozporządzam y, aby niniejszy okólnik wraz z dołączonym listem pastersk im  ś. p. X. Leona 
P rzy łusk iego , arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego, tudzież E ncyk liką Ojca św. P iusa IX. wyżej w y­
m ienioną, był do wszystkich kościołów archidiecezyi Poznańskiej rozesłany iw  pierw szą po odebraniu go Nie­
dzielę ludowi na nabożeństw o zgromadzonemu z am bony przeczytany. Syllabus zaś nie je s t przeznaczony do 
odczytan ia  z ambony.

Poznań dnia  21 K w ietnia 1865. .

X. Józef Brzeziński. (L. S.)
Nr. 647. J  a  n o w i c z.

X. Leon Przyłuski,
z boskiego zmiłowania i z łaski świętćj Stolicy Apostolskiej 

A rcybiskup  G n ieźn ień sk i i P oznańsk i 
Legat urodzony, Prałat domowy Ojca Świętego, Assystent tronu 

papiezkiego, Patricyusz Rzymski, itd., itd., itd,
Czcigodnemu Duchowieństwu i wszystkim Wiernym obu Naszych Archidiecezyi 

Pozdrowienie i Błogosławieństwo w Chrystusie Panu!
Najmilsi! Ozwał się znowu wielki, natchniony, nieomylny glos Ojca wiernych, ozwał zaś w tym  

celu, aby raz jeszcze ostrzedz chrześcijan o niebezpieczeństw ach, jak ie  zagrażają  rzeczom św iętym , o błędach, 
k tóre  traw ią  żyw otną m iazgę społeczeństw a, grożą przyszłości św iata, a  obalając pojęcie moralności, słuszności 
i praw a, nabytk i ośw iaty chrześcijańskiej niweczą.

Z radością  i posłuszeństw em  przyjmiecie słow a P iusa IX. Z radością, bo każde serce kato lick ie , 
ufające obietnicom Chrystusowym, a łaknące  praw dy i sprawiedliwości, weseli się, k iedy światło nieomylnej 
nauki na w idnokręgu zajaśnieje. Z posłuszeństwem, bo od was, coście w ykarm ieni mlekiem prawowitej nauki 
kościelnćj, pasterzow i waszem u godzi się oczekiw ać zupełnej podległości wobec spadających  z ka ted ry  P io tra  
św. doktrynalnych orzeczeń.

W ielki nasz Papież Pius IX. od samego początku błogosławionych rządów  swoich, k tóre  oby N a j­
wyższy w miłosierdziu swojćm ja k  najdalej przedłużał! napom inał w ielekroć i ostrzegał w przem ów ieniach
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konsystorskich, encyklikach do Biskupów, i rozmaitych apostolskich listach o zgubnych pojęciach nurtujących 
towarzystwo chrześcijańskie pod zasłoną i pod zwodnym pozorem nabytków umiejętnych, po i ycznych ulepszeń 
i materyalnego postępu. Teraz w Ency klice „Quanta cura“, rozesłanej z Rzymu w dzień święta Niepokalanego 
Poczęcia, i w połączonym z nia nierozerwalnie streszczonym wykazie główniejszych fałszów naszego czasu, 
noszącym miano „Śyllabus“, zebrał tylko w jedno i powtórzył dobitnie dawniejsze przestrogi i dawniejsze

p o tę p i e n i a .^  ^  ^  , sił 0 j ciec św<) tylko idąc torem poprzedników swoich i trzymając się nieomylnej
tradvcvi tego kościoła, któremu Zbawiciel nasz dal przyrzeczenie: „Oto ja jestem z wami po wszystkie dni
„aż do skończenia świata" (Mat. XXVIII. 20.), któremu zesłał Ducha św. i trwanie zaręczył, obwieścił, gdzie jest
urawda śród uroszczeń i namiętnych targań świata. _  Ł wła

Jedyny czysty, bez domieszania, blask jasności, idzie nam z katedry  następców Piotra sw ., do któ­
rej szczególniej stosują się słowa Chrystusowe: „Wy jesteście sól ziemie . . . Wy jesteście światłość świata
CMat. V. 13. 14). A nie moga oni ani usuwać się na bok, ani milezec, bo im Chrystus Pan rozkazał w osobie 
Piotra św.: „A ty niekiedy * nawróciwszy się, potwierdzaj bracią twoją" (kuk . XXH* 32.), a  Paweł sw. za­
groził gniewem Bożym tym, „którzy prawdę Bożą w niesprawiedliwości zatrzymują". (Rzym. II. w- 
b °  Pius IX. dopełnił swojej powinności, on Mistrz prawdy wskazał, gdzie prawda. Teraz kolej na Nas, 
Naimilsi abyśmy sie uiścili z obowiązku trzymania ściśle z Kościołem św. i z jego widomą Głową, słuchania 
z serca* bezwarunkowo, po prostu, nauki, jak ą  Namiestnik Chrystusowy ogłasza, pracowania usilnie, aby ją  
dać poznać jak należy innym. Niechaj o żadnym z nas nie będzie powiedziano to, co sw. Hieronim powiedział 
o sławnym i uczonym Tertullianie: „O Tertullianie to tylko wspomnę, ze me trzymał z kosciołenń (De le r -
tulliano nihil amplius dieto nisi Ecclesiae homiuem non tuisse); bo pamiętamy, ze kto nie trzyma z Koscioiem,
0 tym wyrzekł Chrystus Pan: „Jeśliby Kościoła nie słuchał, niech ci będzie jako poganin i celnik-. (M a.

^Co do Nas, Najmilsi, postawieni z Miłosierdzia Boskiego na tej podwójnej w jedno połączonej sta-
rnżvtnći stolicy, czujemy w sumieniu potrzebę oświadczyć, że przyjmujemy, zatwierdzamy i wierzymy wszys ko, 
co Oiciec św. przyjmuje, zatwierdza, wierzy, i do wierzenia podaje, i że na odwrot odrzucamy, naganiamy
1 noteniamy wszystko, co On odrzuca, nagania i potępia. A niedość, że sami myślą i sercem w całej pełności 
uzuaiemy za prawdę twierdzenia doktrynalne i przepisy a skazówki postępowania przez Ojca sw. Piusa IX. 
od noczatku chwalebnego jego pontyfikatu aż do dziś dnia ogłoszone, ale jeeszcze oświadczamy, ze jest obo­
wiązkiem wszystkich prawowiernych katolików rozum swój i wolę swoję bez ogródki z jsynowską powolnością
nauce Stolicy Apostolskiej poddać. . , . . , .

„Rzym odezwał sie, sprawa skończona" — tak trzymali zawsze mężowie kościelni, tak  i cay t y-
mamy wyzuajac z Soborem Florenckim, że Papież jest „Ojcem chrześcijan, głową i doktorem Kościoła ) .

Że i poprzednicy nasi w tenże sam sposób pojmowali katolickie swoje obowiązki, świadczą o tern
ich iawne deklaracye i rozporządzenia konstytucyi synodalnych, a mianowicie Synodu diecezalnego Poznanskieo 

r  S o  który wyrzeka: „Cokolwiek od Chrystusa Pana i od świętych Apostołów czy przez pismo czy
nrżez podanie do nas doszło, cokolwiek zalecili św. Ojcowie, Sobory powszechne określiły, a Papieże zatwier­

d z i l i  lub postanowili, obwieszczając, że Kościół tak, a nie inaczej ma wierzyć to wszystko uznajemy za obo- 
’S n i a c e  A przeciwnie cokolwiek święta Matka Kościół katolicki i apostolski z niegodziwych dogmatow 
’f K y f  potępia, odrzuca i wyklina, my także potępiamy, odrzucamy i wyklinamy, oświadczając zarazem 

wyznając, że ten jeden katolicki i apostolski Kościół (po za którym nikt zbawionym byc me może) drozszy

„nam jest “ ^ y^ kasa“ ° rność Kościołowi i świętej Stolicy Apostolskiej jest prawdziwą wiernością. My tak ą  
wyznajemy, a kiedy Pan Bóg sposobność nam nadarzył, skwapliwie dajemy świadectwo

Doszło pewnie i do was, Najmilsi, że świat w dumie i zarozumiałości swojej me przyjął dobrze 
upomnień ogłoszonych z wysokości Katedry prawdy, nad wszystkie ziemskie interesa i namiętności wzmesionej. 
Świat ją ł zaraz lekomyślnie i opacznie wykładać słowa Piusa I X . , ^  czyniąc iście, jak  owi ludzie, o kt j 
mówi św. Paweł: „Chcąc być nauczycielmi, nie rozumieją ani co mówią ani o czćm twierdzą -.(Tym. i. 7).
Poczem widziano rozprawiających i piszących nawet o tych poważnych zadaniach ludzi, którzy me ją j

konieczniejszych praw^^ stanęli w rzędzie przeciwników, a udając rzekomo obawę, w istocie aby się
przypodobać nieprzyjaciołom katolickiego Kościoła, jęli się gorszyć i mnożyć tiudności a  zakazy. D zię-i ogu 
Najwyższemu, my swobodnie możemy prawdę katolicką ogłosić. . ■

Wedle uroszczeń pychv ludzkiej wszystko się ma ku dobremu, udoskonala się i do Szczęśliwości 
dąży. Zapewne, Najmilsi, widzimy w czasach naszych wiele pocieszających objawów, wiele rzeczy go nyc 
nochwały, zaszczyt rozumowi ludzkiemu i poczciwości ludzkićj przynoszących. Sam Pius IX. wielokro me wy­
rażał radość swoję na widok tego co zacne i tego co pożyteczne; On który po ojcowsku cieszy się ze wszy-

‘ *) Sanctam  apostolicam  Sedem  et Komanum Pontificem in  universum  orbem  tenere  p®1 'P su“
TYiannm auocessorem  esse B eati Petri, principis Apostolorum, e t verum  C hristi yicarm in, totiusque Ecclesiae C aput e t  om mum  christi 
anorum  Patfem  ae D octorem  existere, e t ipsi in B eato P e tro  pascendi, regendi ac gubernandi Ecclesiam  a  Dommo N ostro  Je su

C hristo  p len a m ^ p °^ 3tatern tl^ d c h ris t2o S<I)0min0, a  SS. A postolis sive per scripturam  sive per traditionem  accepim us; qu id q u id  SS.
P a tr e s  comm endaverun , oecum enica Concilia definiverunt, summi Pontifices approbayerunt e t const,tu eru n t ac ab.E cclesia credendum  
r a t r e s  comm enudvtjiuui, nrovincialpq Rp<rni huin<* a S Rom ana Ecclesia approbatae  d ecreverun t, id  totum  observan-

—  S l i  ot praf.ipi„™ Ei e-o-t,,. ,™ .= .
s  M ater catliolica e t apostolioa Ecclesia dogm ata  perversa  atque haereses dam nat, rejicit e t  anathem atizat, nos p a n te r  damnam us, 
re jicim us anathem atizam us, bancque unam  catholicam  et apostholicam  Ecclesiam  (extra quam  nemo salvus esse potest) v ita  cano- 
rem  aestim am us e t profitem ur. (Syn- Dioec. Posn. cel. anno 1720).
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Btkich objawów pomyślnych, błogosławi wszystkim szlachetnym  usiłowaniom, podpiera w szystkie stateczne 
chęci, a  krzepiąc w sobie ufność, choć ją  zawiedli ludzie i w ypadki zawiodły, głośno wspom ina obietnice Boże, 
aby siebie i drugich od czarnych przewidywań obronić.

Niepodobna przecież oczu na  złe szerzące się n a  ziemi, i na groźną z wielu względów przyszłość 
zam ykać. F ałszyw a umiejętność targnęła się na samego Chrystusa P a n a ; nieprzyjaciele tradycyi katolickićj 
w ytężają usiłowania, aby obalić Kościół św ., i coraz zuchwałej obiecują sobie zwycięztwo; ślepe polityczne 
nam iętności zawzięcie uderzają na  one Rzym ską opokę, z której dla niepewnych korzyści i zawodnej w ielkości 
doczesnej chcą zepchnąć stróża praw dy najwyższej, s tern ika zbawienia w iekuistego; siła jaw nie w ypiera praw o, 
fak ta  dokonane zyskują sobie przyznanie kosztem wszelkiej słuszności; i w najoświeceószych krajach prześla­
dow anie dotyka rzeczy święte, a to co przeciwne religii i moralności, podporę i zachętę znajduje; obyczaje 
psują się, m ateryalizm  przem aga, i wielmożne wpływ y łączą  się w jedno , aby  wygnać ze św iata pojęcia 
i p rak tyki porzątku nadprzyrodzonego, aby w iarę w Zbawiciela i naukę objawioną z gruntu obalić. W idzimy, 
Najmilsi, z tylu stron zakon przestąpiony i odmienione praw o, a jedno  i drugie sprow adza ciężkie kary  Boże, 
ja k  wiemy z następujących słów zapisanych u Izajasza P roroka: „P ła k a ła  i zeszła ziemia i zem dlała: zeszedł 
„św iat, zem dlała wyniosłość narodu ziemie. A ziemia splugawiona je s t od obywatelów swoich: iż przestąpili 
„zakon, odmienili prawo, złamali przymierze wieczne. D la tego przeklęstw o poźrze ziemię, a będą grzeszyć 
„obyw atele je j : i przeto będą szaleć spraw ujący ją , a  mało ludzi zostanie". (Izai. XXIV. 4— 6).

Papieże zawsze byli podnietą do tego co święte, i do tego co dobre. N aw racali narody, czuwali 
n ad  ich rozwinięciem, obdarzali je  praw dziw ą ośw iatą, początkow ali w napraw ach, ludom otuchy w przejściach 
i próbach dodawali. Do dziś dnia pieczołowitość ich sięga krańców ziemi. I posiadają  środki na w szystkie 
n iedostatki ludzkie. Więc kiedy się złe szerzy, k iedy  traw iąca  niemoc zaczyna rozprzęgać ten wielki organizm  
ośw iaty chrześcijańskiej, k tóry się za ła sk ą  Bożą i za ich staraniem  tak  zbawiennie ukszta łc ił, oni m ieliby 
trzym ać praw dę w niewoli, „captivam  veritatem ", oni chorążowie onej praw dy, stróżow ie je j od P ana  Boga 
postaw ieni?!

Z resztą Ojciec św. w skazuje błędy, k tó re  i ludzka roztropność osądzić może, albowiem już w ydały 
owoce swoje. W olności nie potępia, ani uczciwych zdobyczy ducha ludzkiego; potępia to co psuje, zatruw a 
i niszczy w szelką wolność i wszelkie rozwinięcie.

K ażda epoka m a sw oje choroby, i przesądy sw oje; Papieże szukali zawsze, ja k  leczyć jedne, roz­
praszać drugie. Czynili to i czynią rozważnie, ostrożnie, ale wiernie i nieustraszenie.

Pow iadają ludzie k ró tko  w idzący lub m ałej w iary, że pora źle obraną została, i źe nie należało 
ogłaszać Encyklik i w czasach tak  trudnych, i śród niebezpieczeństw  Stolicy Apostolskiej grożących. Najmilsi, 
bezrozum na jest tak a  mowa. Ojciec św. jeden  wie, kiedy chwila sposobna, bo on ma Ducha św. Ludzkie 
w zględy zawsze sta ją  na  przeszkodzie; p raw da zawsze je s t dla kogoś n iew czesną; ale w łaśnie w tern ca ła  
zasługa Papieży, że odważnie wobec przem ocy złego oznaczają i zatw ierdzają praw dę bezw zględną i jć j praw a. 
Azaliż nie trzeba, iźbyśm yześw . Augustynem praw dę nad wszystko przenosili? „Superem inens omnibus veri- 
,,tas  e s t" . Rzym zresztą, naw et po ludzku rzeczy biorąc, nic nierozważnie nie czyni. Ojciec św. zna ca łą  
c iężkość położenia; wie, o ile je s t zagrożony, oczu na siłę  sprzysiężonych przeciw sobie żywiołów nie zam yka; 
i w łaśn ie  dla tego, że widzi w zbierającą powódź złego, staw ia głośno zasady, aby był sąd, i aby była p rze ­
stroga. Czyni zaś to z całą  pow agą świętego urzędu, i z całą swobodą sług Bożych.

N am iestnik Chrystusowy nie obraca się an i do kró la  jak iego , ani do pojedyńczych ludów, choć ze 
słów  je g o  brzmi ontj napom nienie Psalm isty: „A teraz królowie rozum iejcie", ( f t .  II. 100; nie przem aw ia do 
opinii jed n e j, nie próbuje w tórować nam iętnym  oczekiwaniom interesu politycznego, również nie rozryw a sto ­
sunków  istniejących, i zam ięszania w społeczeństw a uorganizowane nie w prow adza; E ncyklika dalej nie jest 
odpow iedzią na  tra k ta t W rześniowy F rancyi z Włochami, bo Pius IX. i nie mści się, i nie poddaje się przed­
wczesnym obaw om ; głos P apieża obrócony do Biskupów, w spółpracow ników  w winnicy P a ń sk ie j, połączonych 
ze środkiem  jedności węzłem wiary, miłości i nadziei, a  nie je s t rachubą lub dworactwem, aby ich czujność obudzić 
i w ytknąć im pole najskuteczniejszego działania.

Owóż zanim Biskupi mieli czas zastanow ić się dojrzale nad słowami Ojca wiernych, już św iat nico­
wał je , p rzekręcał i w ykładał po swojemu.

Lekkom yślne targanie się na rzeczy św ięte widziano we wszystkich czasach, tak  ja k  zawsze widziano 
w epokach ciężkich prób spadających na Kościół, słabych gorszących się nie z ludzkiej niesprawiedliwości, 
je n o  z odw agi Zastępców  Chrystusa na ziemi.

Wy, Najmilsi, nie dajcie się ani hasłem  uwieść, ani zrazić odstępstw am i; lecz pełni pobożnej ufności 
w przyrzeczenie Pańsk ie , pow tarzajcie z g łęboką w iarą wobec pokus i napaści, słow a Składu A postolskiego: 
„W ierzę w św ięty Kościół powszechny".

W yrazy te niechaj będą godłem  naszem  w życiu i w godzinę śmierci. Jeźli je  dobrze zrozumiemy, 
ufność naBza w zrośnie, w szystkie obowiązki chrześcijańskie w pełni się nam przedstaw ią, i uczujemy się 
^uzbrojeni na trudne zapasy z ornym światem , który Chrystus P an  nie darmo w tylu m iejscach surowemi w yra­
zami piętnuje.

Co nas powinno w ielką otuchą napełniać, to w spaniały widok, jak i przedstaw ia Głowa K ościoła: 
w tych czasach upadku charakterów , bałw ochw alstw a powodzenia, czci dla m ateryalnych zysków, półśrodków  
i ustępstw , P ius IX. w staje odważnie w m ajestacie urzędu swego i w iary swojej, niedbały na osobiste trudności, 
pom ny jedyn ie  obowiązku, podnosi się wyżej, niż m rok ludzkich spraw  i ludzkich słabości, i cały oprom ieniony 
jasnością  krainy  czystych i bezinteresownych natchnień, przem awia głosem zwyciężającym  wrzawę nędz ludzkich, 
głosem , który dźwięczy silnie mimo niechęci i oburzeń jaw nych lub skrytych nieprzyjaciół, i dźwięczyć nie 
p rzestan ie  przez długie wieki. E ncyklika Ojca św. nikomu nie przepuszcza, nikomu nie folguje, karci w szy­
stk ie przyw łaszczenia naprzeciw  praw u Bożemu; dla tego nie podoba się nikomu ze zbuutowanych przeciw
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Bogu. W ięc politycy i m ędrcy wedle św iata spieszą ze zaręczeniem, że papieztwo upada; niecierpliwie liczą 
godziny dzielące ich jakoby od chwili, kiedy wygnane z Rzymu, odarte i poniżone pójdzie tułać się śród 
obojętności ludzkiej; ci co sami ju tra  niepewni, pokazują oburzenie na to, że im Stolica Apostolska m ająca 
trw ać wiecznie, w opiekę się nie oddaje : i oto w łaśnie w tej chwili P ius IX. wszem wobec ogłasza zasady 
rzetelne pojęć i praw a papieztw a zatw ierdza.

Podnieśm y się, Najmilsi, do tej odwagi i do tej w iary; starajm y się być godni wielkiego naszego 
przew odnika! Tutaj tylko winniśmy wam dać przestrogę, abyście i w sposobie waszym szli w ślady P iusa IX. 
N iezachw iani w przekonaniu, zachowujcie m iarę i roztropność w mowie i piśmie! J a k  z jednćj strony grze- 
sznemiby były wszelkie lekkom yślne ustępstw a, tak  z drugiej nie p rzysto ją  katolikom  ani gwałtowność ani 
gorycz, iżby nie było między nami „sporów, zazdrości, gniewów i z w a d , przeciwko którym  pow staje Apostoł
(II. Kor. XII. 20.) ‘    , t

Czcigodne duchowieństwo obu archidiecezyi niechaj zdanie Kościoła wedle nauki Kościoła tłomaczy, 
n ie  uw ażajac ani na oburzenie świata, wtedy, kiedy trzeba się mocniej odezwać, ani na błahe zarzuty, ze się 
Kościół cofa i ustępuję wtedy, kiedy się godzi w ykładać łagodniej!

W iadomo wam, Najmilsi, jte Ojciec św. zapowiedział w Encyklice jubileusz na rok  bieżący. To bron  
jego najdzielniejsza. Wie ja k a  jest siła modlitwy i powierza się jej. Z g łęboką w dzięcznością, i weselem 
serdecznćm  przyjmijmy te  nowe łaski kościelne.

Dawniej jubileusze były rzeczą bardzo rzadką , bo niebezpieczeństwa Kościoła były mniejsze. Za dni 
naszych miewamy je  częściej. Broń Boże, aby nam  dla tego spowszedniały, żeby się w nas zmniejszyło usza­
now anie dla tych wielkich sposobności odrodzenia się, i skwapliwość, by się w ten sposób obmywać z win 
i grzechów naszych. Później rozporządzimy, w jak i się sposob jubileusz w obu archigiecezyach naszych ma 
się odbywać.

D ołączam y „E ncyklikę i Syllabus“ , pierw szą i drugi po łacinie i po polsku.
Stanow iąc w k o ń c u , 'a b y  E ncyk lika Ojca św. po polsku, i to nasze pismo były czytane z am bon 

w pierw szą Niedzielę po odebraniu go przez Rządzców parafii, błogosławimy W as, Czcigodni K apłani i ukochane 
ow ieczki w Im ie Ojca i Syna i Ducha Świętego. Amen.

JÓZEFIN IZM
DORZUTEK DO DZIEJÓW  KOŚCIOŁA POLSKIEGO 

PRZEZ

X. M. ZARCZYCKIEGO.

IV.

W iek XVIII. m ienił się być wiekiem prawdziwej 
ośw iaty. Józet przeto, jak o  dziecko czasu swego, po­
m yślał też o poparciu umiejętnćm swoich zasad. A k tó - 
renże kiedy w ładzca nie znalazł pochlebców usłużnych! 
P odjęła  sie obrony akadem ia W iedeńska. Tam  w Auli 
Józef J a n ' Nep. Pehem , O bojga P raw  D oktor, Jego 
Cesarsko-królew sko-apostolskiej Mości R adzca Cesarski 
usiłow ania w ustrój um iejętny u jęte w ykłada słucha­
czom  i przypisuje panującem u w moc w ójtostwa ko­
ścielnego : 7. J u s  promovendi essentialiumjreligionis cogni- 
tionem et observantiam ; U . Convocandi Concilia; I I I .  Com- 
pcscendi turbulentos verae religionis turbatores (ale k torąż 
m iał za p raw dziw ą?); 1 V. Proscribendi librospernitiosos 
(do takich  policzono: bullam Caenae, Lectiones Gregorii, 
benedictiones Panis, katechizm y polskie, fabulis plenos 
i t. d .) ; V. Instituendi colloquia; V I. Disputationibus 
scholasticis silentium imponendi; V II . Jubendi subditos, ut 
clerum venerentur eique in  spiritualibus obediant (więc 
zgw ałcenie sumienia, a  jak że  to pogodzić z to lerancyą 
nad an ą  ?J; V I I I .  Praescribendi scientias et dotes, quibus 
instructi sint, qui ordinari cupient (cóż z dawnem i k a ­
nonam i kościelnem i? ale Józef nie uznaje, co przedtem  
b y ło ) ; I X .  Urgendi canonum observantiam (czy  nie dla 
dobrego przykładu sam gw ałc i? ); X . Abusus tollendi 
i to propria  auctoritate (Czy Kościół mieszał się w nad­
użycia biór rządow ych?^; X I .  Proldbendi rerum ecclesia- 
sticarum alienationem  (jak b y  tego Kościół nie był 
dawno uczynił?^ X I I .  Disponendi de iis  ad majorem  
Ecclesiae utilitatem  (Któż lepiej wie, co Kościołowi

służy?); X I I I .  Interdicendi beneft.ciorum pluralitatem; 
X I V .  Determinandi dioeceseon limites (Jakoż określa Józef 
diecezyę T arnow ską); X V . Cavendi, ne bona ecclesia- 
stica illegitimis oneribus graventur ( ale ostrze wymierzone 
ku duchow ieństw u, ta k  n. p. zakazano daw ać Cathe- 
draticum etc.). —  Zaś ex ju re  inspectionis saecidaris:
I .  J u s  lim itandi accidentalia religionis, in quantum reipu- 
blicae nocent (a  do -kogoś też sąd, co accidentale?);
I I .  E u m  in finem  examinandi Vota et pacta civium ; I I I .  
J u s  definiendi aetatem, qua quis statui religioso sese addi- 
cere possit, etiam non rogato ecclesiae consensu; IV . Refor- 
m andi regularium statuta, d la  przyzwoitości dodaje, 
si civitati disconveniant; V. Tollendi eorum exemptiones 
a jurisdictione episcoporum; V I. Restringendi eorum nu- 
merum; V II . Diversas eorum classes reducendi (Mógł 
P an  D oktor te k ilka  rozdziałów zbić w jed en ); V II I .  
J u s  dandi exclusivam ad officia ecclesiastica prom ovendis; 
I X .  J u s  inspiciendi leges ecclesiasticas tum  disciplinares, 
quam dogmaticas ante promulgationem, easque proldbendi, 
si damnum inde reipublicae enasci posset; X . Jus exami­
nandi legationes papales easque nonnunquam impediendi; 
X I . D andi recursum illis, qui per manifestum abusum  
ecclesiasticae potestatis vexantur; X I I .  Ju s  ferendi legem 
amortizationis; X I I I .  Separandi qualitates civiles ab accle- 
siasticis in  m ixti fori negotiis; X IV . Jubendi episcopos, 
ut nativis suis juribus porro utantur l)  (jubendi, więc od

i) Prawo tyczące się  kierownictwa w nauce i w zastosowa­
niu spraw istotnych religii. II Prawo zwoływania Synodów III 
Uśmierzania burzliwych przeciwników prawdziwej religii IV N i­
szczenia książek zgubnych (do których policzono: bullam Coenae; 
lekcye Grzegorza, błogosławieństwo chleba, katechizmy polskie, 
jako pełne bajek etc.) V Urządzania kollokwiów V I Nakazywania, 
by zaprzestano szkolnych disput. VII Nakazywania podległym, aby 
duchowieństwo szanowali i jemu w rzeczach duchownych ulegali 
VIII Przepisywania stopnia wiadomości i przymiotów, któremi 
odznaczać się winni ci, którzy chcą być święceni. IX Dozoru 
przestrzegania kanonów X  Znoszenia nadużyć i to powagą swą 
własną XI Zakazywania sprzedaży dóbr kościelnych XII Zarzą­
dzania niemi na większy pożytek Kościoła XIII Zakazu łączenia 
wielu beneficiów X łV  Oznaczania granic diecezyi XV Baczenia, 
by dobra kościelne nie zostały bezprawnemi ciężarami obłożone.

i
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Cesarski Mości wychodzi duchowna jurisdikcya). — 
Indziej daleko więcej i ważniejszych przysądza praw 
panującemu; lecz- dosyć na okaz. Jaka zaś była wieku 
zeszłego oświata: takie też i doktorskie uzasadnienie. 
Posługuje się wszystkiem! Textami Pisma, Soborów 
Ojców, niedorzeczy ponakręcanych, żartkowaniem, try­
wialnością. Nadużycia stają mu za dowody; co mu 
niedogodne poprostu odtrąca — w ostatnim razie sta­
wia się jako wyrocznia i mówi z powagą z kathedry: 
„Ja zaś sądzę1'. Prawdziwie: czytając te logiczne łamane 
sztuki, zda nam się slyszećjprzydzwanianie błazańskiej 
szlafmicy Pana Rajcy Cesarskiego. Dla przykładu, jak 
uzasadnia prawo, które nadał panującemu, określania 
granic diecezalnych. Sed enim falleris, si existimes hu- 
jus rei deter minationem regia potestate superiorem esse. 
Ego ita censeo, quidquid ad pietatis ordinisque promotio- 
nem et facUiorern curae animarum executionem pertinent, 
neque in  sacerdotii divinitus instituti notione rationem 
suf/icientem habet, ab Imperantibus civilibus in suis terri- 
toriis posse imperari. (A czy leży w pojęciu Monarchy 
świeckiego władać duchownie?) Anne vero amplissima- 
rum dioeceseon partitio non facit ad salutis animarum pro- 
Jecturn? anne novarum metropoleon creatio non conducit 
ordini ecclesiastico? (A więc cóż ztąd za prawo dla 
Świeckiego?) Anne actus divisionis aut erectionis ex 
sacerdotii resultat essentia1? (Niewątpliwie) Anne possunt 
Hectares ecclesiastici, ad quos consecrandi novos episcopos 
facultas pertinet, hisce vd  legitime electis vel nominatis 
sacrac inaugurationis ritus denegare? (Niewątpliwie, i ża­
dnej do zmuszenia ich nie ma na świecie mocy) An  
subesse recusent Metropolitano, quern ordinis sewandi cau­
sa in suo Princeps (aha, więc do niego należy stanowić 
Metropolitów!) territorio designaińt? — Dalej plecie: 
Essentia religionis chrislianae (nie katolickiego Kościoła) 
nihil aliud requirit, guam ut verbum Dei ubique praedice- 
tur et reliqua mysteria{to coś pachnie protestantyzmem^ 
tam ab episcopis quam ceteńs subordinatis ministris 
(minister protestancki) sedulo administrentur: limites di- 
strictuum, in quibus quisque suo fnngatur munere, eidem 
perinde sunt (jest to wszystko jedno. Do prawdy?) 
A st reipublicae plurimum interesse potest, quae sit dioece­
seon eomparatio, a ratione ritus territorii: frequentia po- 
puli: indole, genio, moribus nationum (a Kościołaże nic 
to nie obchodzi?) a relatione denique, quam diversis 
distinctisque territoriis indit, (n. p. tak, gdy się szarpnie 
kawał sąsiedniego narodu) detmmńnationem et mensurarn 
accipiens; haec autem omnia et cognoscere et ad commu- 
nem civitatis salutem dirigere in so la  P r in c ip u m  pote-

Z prawa zaś nadzoru świeckiego: I  Prawo ograniczania spraw 
niedogmatyczuych religijnych, o ile szkodzą rzeczypospolitej. II 
Examiuowama w tym celu przyrzeczeń i zobowiązań obywatel­
skich. III Prawo oznaczania wieku, w którymby można poświe­
cić się stanowi zakonnem u, nawet bez zapytania się Kościoła 
o przyzwolenie. IV Reformowania statutów zakonnych,'(dla przy­
zwoitość' dodaje) jeżeli państwu się sprzeciwiają. V Zniesienia
exempcyi tychże spod jurysdikcyi biskupów. VI Zmniejszania
ich liczby. VII Zredukowania rozmaitych tychże oddziałów. VIII 
Prawo wykluczania tych, którzy do urzędów duchownych mają 
być wyniesieni. IX Prawo badania praw kościelnych tak  disci- 
plinarnych, jak  dogmatycznych przed ogłoszeniem i prawo zakazu 
tychże, gdyby stąd szkoda dla rzeczypospolitej mogła wyniknąć. 
X Prawo badania 'poselstw papieskich albo też powstrzymywania 
tychże wedle potrzeby. XI Podawania opieki tym, którzy drę­
czeni są przez jakiekolwiek oczywiste nadużycie władzy kościel­
nej. XII Prawo wydawania ustawy amortyzacyjnej. XIII Od­
dzielania przymiotów cywilnych od duchownych w sprawach
mieszanego sądownictwa. XIV Nakazywania biskupom, by isto­
tnych praw swych na przyszłość używali.

state situm est, cui a d i a p h o r a  Ecclesiae cedere omnino 
debent. Certe: Apostoli nequaquam refragaturi fuissent 
(tu już błaznowanie). Principum constitutionibus, queis 
terminos fxissent, quos inter illorum successores sacrum 
munus adimplerent: quoniam hoc modo mandato Christi: 
Heddite Caesari, quae sunt Caasaris, et quae sunt Dei, 
Deo, plenissime satisfecissent. Neque hie praescriptionem, 
aut nescio, quae privilegia opponas, teste enim TertidXiano 
libr. de veland. virgin. /" Veritati nemo praescribere po­
test, non spatiurn temporis, non patrocinia personaram, 
non privilegia regionum, (co się tłómaczy: Z błazuem nikt 
w poważną rozmowę nie wchodzi). Illi cero, qui Prin- 
cipem dioecesium limites determinantem sacris sese inmi- 
scere adserunt, praejudicatam  (ruszył najsilniejszem do­
wodem wieku XVIII.) de sacris opinionem liabent. N um  
enim ipse sacros impertitur ordines? num (tu już trywial­
ność) ipse tribuit spiritum sanctum? num suo nomine sold  
et ligari subditorum animas exigit -)? i tym podobne nie­
dorzeczności. Ze soborowemi wyrokami, mianowicie 
trydenckiemi, gdy mu stoją w drodze w ten się sposób 
rozprawia: S i Patres congregati in hisce materiis non
dejinientes, sed supponentes interdum aliquid pronuntiassent 
aut constituissent; cave, ut illud in catholicam dogma con- 
vertas 3). Tak tłómacząc, wszystkie wyroki dadzą się 
wywrócić. Vcdeant, pisze, ejusrnodi sancita adcersus 
inferiores territorium locorumque dominos, 4j, tak na mu­
szki; bąki już tam ustaw pajęczynę przebiją. Na

2) Myli się każdy, ktoby sądził, że oznaczanie tej sprawy 
wyższe jes t od'władzy królewskiej. J a  tak sądzę, że, cokolwiek 
do przymnożenia pobożności i porządku i do tem łatwiejszego 
zarządu pasterstwa należy, a  nie ma pewnej podstawy w pojęciu 
kapłaństwa od Boga ustanowionego, że wszystko to przez rządz- 
ców świeckich w ich terytoryach może być urządzone. Czyż to 
podział rozległych diecezyi nie należy do pieczy o zbawienie 
dusz? Czyż to utworzenie nowych metropolii nie jest pożytecznem 
dla duchowieństwa? Czyż to czynność podziału i erekcyi wypływa 
z pojęcia kapłaństwa? Czyż to mogą rządzcy kościelni, którzy 
mają władzę konsekrowania biskupów przedstawionych, tymże 
odmówić obrządków inauguracyi świętej, jeżeli prawnie zostali 
wybrani, lub nominowani ? Czyż będą się opierać Metropolicie, k tó ­
rego dla zachowania porządku' w swym kraju Książę wybrał? 
(Dalej plecie): Istota religii chrześcijańskiej nic innego nie wy­
maga, jak , aby słowo Boże wszędzie ogłaszano i aby inne ta je­
mnice były gorliwie administrowane, tak przez biskupów, jak  
innych podległych ministrów: obojętną dla niej rzeczą są granice 
miejsc, w których się ma urząd sprawować. Lecz państwu bardzo 
wiele może na tem zależeć, jak i je s t stosunek diecezyi ze względu 
na położenie teritoryum, na liczbę ludności, na usposobienie'du­
cha i obyczaje narodów, nakoniec ze względu na sąsiedztwo, 
w którem zostaje względem rozlicznych i rozmaitych krajów, 
nadając i przyjmując miarę i oznaczenie granic; to zaś wszystko 
nie tylko poznać, lecz także urządzić na wspólne dobro państwa, 
jes t rzeczą wyłącznie Książąt, których władzy ustąpić winny 
w ogóle sprawy niedogmatyczne kościoła. Bezwątpienia Aposto­
łowie nigdyby się nie opierali rozporządzeniom Książąt, któremiby 
ciż oznaczyli granice, w jakich następcy ich sprawowaćby mieli 
święty urząd; ponieważ tym sposobem najzupełniśj uczyniliby 
zadość rozkazowi Chrystusa: Oddajcie Cesarzowi, co jest cesar­
skiego, a Bogu, co jest Boskiego. Nie można tu  ani przedawnie­
nia, ani innych wszelkich przywilejów przytaczać; świadectwem 
bowiem Tertuliana lib. de veland■ virginib. cap. I:  Prawdzie n ik t 
przepisów dawać nie może, ani przebieg czasu, ani względy osób,
ani przywileje miejscowe Ci zaś, którzy sądzą, że Książę,
oznaczający granice diecezyi, wdziera się w sprawy duchowne, 
mają zdanie przesądne o tychże sprawach.' Czyż to bowiem sam 
sprawuje święcenia kapłańskie? Czyż udziela Ducha świętego? 
Czyż dom aga'się, by w jego imieniu rozwięzywano i zwięzywano 
sumienia jego poddanych?

3) Jeżeli Ojcowie zebrani w tych przedmiotach, niczego nie 
określając, lecz w przypuszczeniu przypadkowo cośkolwiek ogło­
sili lub postanowili, strzeż się, zamieniać to na dogmat katolicki.

4) Niech podobne ustawy mają znaczenie względem mniej­
szych posiedzicieli dóbr i miejscowości.

Do tego numeru Dodatek numer 8.


